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Jutro Ś. Witalisa Męczennika. ; 


Z Petersburga, d. 3 (15) kwietnia. 

W ukazie Najwyższym, na dniu 14 marca, za 
własnoręcznym JEGO CESARSKIEJ Mości podpisem, 
do Senatu rządzącego wydanym, wyrażono: »Bu- 
dowa kolei żelaznych w Rossji pociąga za sobą 
_ tymczasową potrzebę wzniesienia w rozmaitych 
_ punktach nad granicą budynków dla składu to- 
= warów przywożonych i wywożonych, oraz ulep- 
szeń w portach. Uznając słusznem, zgodnie 
z przedstawieniem ministra skarbu, roztrząśnię- 
tem w Radzie Państwa, ażeby tak wydatki na bu- 
dowle takowe, jak i inne niezbędne dla dobra 
handlu zagranicznego, ponoszone były przez tenże 
_ handel, rozkazujemy: 1) Pobierać począwszy od 
_ dnia lgo lipca 1858 roku na cel powyższy, aż do 
nowćj decyzji, od wszystkich towarów handlu 
Europejskiego, tak przywożonych jak i wywo- 

zonych, z wyjątkiem mączki cukrowćj i cukru ra- 
_ fimowanego, po 5 kop. od każdego rubla cło sta- 
 nowiącego. 2) Opłatę takową rozciągnąć na 
wszystkie towary, które do 1go lipca r. b. pozo- 
_" stawać będą w komorach celnych bez opłaty cła, 
13) Prowadzić na komorach co do tćj opłaty 
osobny rachunek. Senat rządzący nie zaniecha 
uczynić stosowne co do wykonania niniejszego 
_ rozporządzenia. 
— Na skutek uchwały komitetu pp. ministrów 
 rozkazano Najwyżćj, przepisy kwarantannowe 
_ dotyczące morza Baltyckiego zatwierdzone d. 19 
lutego 1857 r. utrzymać w ich mocy obowiązującej, 
ìi dla żeglugi 1858 r. 


AR 
WIADOMOSCI KRAJOWE. 
_ NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Kięcia Namiestnika Królestwa, NAJMIŁOŚCIWIEJ do- 
zwolić raczył przebywającym za granicą wychod- 
 ©om Polskim: Felixowi- Antoniemu 2ch imion 
Ostrowskiemu i Antoniemu Zawidzkiemu, powró- 
cić do Królestwa Polskiego, na zasadach Ñas- 
WYŻSZEGO Ukazu z d. 15 (27) maja 1856 r. 
= — W dniu wczorajszym w gmachu władz To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, odbyły się 
bory na członków komitetu i dyrekcji głów- 
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„— Ja? — 0dpowiedzidłem; — ó! to niét ja 
Się tylko dziwię Że ladzie mają komuś ża złe, 
że okazuje swoją miłość. 
= I sprawiedliwie! — zawołał kusy! bo to 
sły znak. Prawdziwa miłość jest jak wstydli- 
| wei lękliwe dziewczę, i lubi się okrywać ta- 
jemnicą. Miłość bez zasłony, głośna i wystę- 
 pująca na scenę, podobna jest do tych kobiet 
nowćj szkoły, co nieuważają za nieprzyżwo- 
tość, palić cygaro, strzelać z pistoletu, jeździć 
ma dzikim koniu i każdemu śmiało patrzeć 


Warszawa. Wtorek Kwietnia 
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nćj. Głosujących było 184. Po zagajeniu posie- 
dzenia przez JW, radcę tajnego Łaszczyńskiego, 
gubernatora cywilnego gubernji Warszawskićj, 
kommissarza rządowego do tćj czynności, przy- 
stąpiono do wotowania które okazało nastę- 
pujący rezultat: Hr. Andrzej Zamoyski 130 gło- 
sów, pan Siedliski 34, pan Rembieliński 17, pan 
Szamota 1. Dwa głosy skassowano. Zgromadze- 
niu wotujących przewodniczył hr. Stadnicki, as- 
sessorami zaś byli: W. Dobiecki i hr. Leon Eu- 
bieński. Dziś odbywają się wybory w dyrekcji 
szczegółowćj. Jutro doniesiemy o rezultacie. 

— P. Karol Beyer, wydał drugi zeszyt dopeł- 
nienia dzieła Edwarda hr. Raczyńskiego Gabinet 
Medalów Polskich, oraz tych które się dotyczą 
dziejów Polskich. Z czasów Zygmunta III, znaj- 
dujemy tu nowych medali 25, a z panowania 
Władysława IVgo 16, wszystkie odbite w zakła- 
dzie fotograficznym wydawcy, z dokładnie obja- 
śniającym textem. 

— Dr Szokalski ukończył pierwszy tom Wy- 
kładu popularnego złudzćń fantastycznych, w celu 
wykorzenienia zabobonów i przesądów ludowych. 


M orrespondencja z Rzymu. 
Rzym, d. 10 kwietnia 1858 r. 


(Dokończenie, 

W kościele św. Piotra by a blizko ołtarza, 
po ża szeregiem szwajcarskićj straży, podczas 
papiezkiego nabożeństwa, trzeba być we fraku; 
kobiety zaś, dla znalezienia miejsca na gradusach 
dla nich wystawionych, winny wszystkie mićć 
czarńe suknie i czarne na głowie welony. Te je- 
dnak gradusy, pomimo niezmiernćj długości swo- 
jéj tak były zapełnione tego roku, iż pilnujący ich 
szambelanowie świeccy Ojca S. (Camerieri segre- 
ti dź spada e cappa) musieli poprzestać na daniu 
miejsca wielu damom pod zapełnionewi już trybu- 
nami, dodawszy im straż szwajcarską, by ich nie 
poduszono. W loży umyślnie dla siebie przygoto- 
wańćj znajdowała się tego roku królowa hiszpań- 
ska Krystyna z córką, xiężna Badeńska, xiążę 
Nassau i t. d. | 
Nic nie masz uroczystszego i wspanialszego nad 


w oczy. Są ludzie którzy tolubią. I Alfred tóż 
lubił rozprawiać o swojćj miłości. 


— Cóż o tem trzymała Marynia? 

— Naturalnie że jéj się to podobało, bo to 
jest dla niewiasty ròdżaj tryumfa. Widziała i 
ona nieraz w salonie ironiczne uśmiechy, do- 
latywały do nićj złośliwe szepty kobiet, i za- 
lótna hrabina Izabella wmawiała jéj gorliwie, 
że w towarzystwie, żadna zamężna niewiasta 
nie ma prawa odróżniać swego męża od in- 
nych mężeżyżn; — że powinna o nim zapom- 
nieć całkowicie, zakazać mu zbliżać się do 
siebie, i starać się jedynie o to, żeby obcych 
miężczyzn oczarować wdziękiem swego obej- 
ścia. Wszakże te maxymy, któremi Frenoles- 
tes naładował głowę stryjenki, bynajmnićj 
nie trafiły do przekonania Maryni, tem bar- 
dzićj że Alfred stanówcżo je wyśmiał, kiedy mù 
się z niemi zwierzyła. ż 

Pewnego wieczora kiedy Alfred znalazł się 
sam ra sam że stryjem, (co mu się dópiero 
pierwszy raz trafiło od przyjazdu do Warsza- 
wy), i kiedy w poufnćj pogadance wspomniał 
o swojćj miłości. Hr. Wacław zaraz na wstę- 
pie go żatrzymał i rzekł: 

— Ah! ga, mon cher, -- jnżem cię dawno 


G 
perty. 


WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. 


Na proyy ólestwie 
z pôct 5 (złp. 
80); kyśrtalni 20). 


| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stopni ciepła 2, wczoraj w poł. ciep. 8. 
Wschód słońca o g. 4 m. 38.—Zach. o g, 7 m. 18, | ście w domu Nro 391, naprzeciw Saskiego placu. | Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 3. 


wstęp Papieża do największćj na ziemi świątyni 
w dzień Zmartwychwstania Pańskiego. Jako Na- 
miestnik Tego. który śmierć. i piekło w dniu tym 
zwyciężył, był on otoczon całym blaskiem i maje- 
statem najwyższego swego urzędu; kiedy się po- 
jawia chóry śpiewać zaczynają: Tu es Petrus, 
i dwie kapele grają marsz tryumfalny. Przeciągły 
szelest uginająeych się przed nim tysiącznych ko- 
lan naśladuje szum lasu za nagłym wiatru powie- 
wem. Nad korzącemi się tłumami widać w odda- 
leniu białą postać papieską ocienioną śnieźnemi 
ze strusich piór wachlarzami podobnemi do dwoj- 
ga skrzydeł i unoszącą sie nad falą głów ludzkich 
jak gołąbka Poeieszyciela nad wodami. Tron je- 
go nositelny opiera się na barkach dworzan, a 
potrójna korona świecąca by słońce od brylan- 
tów, wieńczy jego czoło. Tiara ta jest własnością 
Ojca ś. Podobną darowaną sobie przed czteremą 
laty przez królowę hiszpańską Izabellę, a oszaco- 
waną na dwa miliony franków, Pius IX sprzedał 
i pieniądze rozdał na ubogich, 

Przed Papieżem postępuje w długim szeregu 
najprzód kapituła ś. Piotra, potem jenerałowie 
zakonów, dalćj biskupi i arcybiskupi, nareszcie 
kardynałowie wszyscy w srebrnych  infułach. 
Kardynalskie różnią się białemi na srebrnem tle 
kratkami, wtedy gdy biskupie sa całkiem gładkie. 
Przy Ojcu s. idzie senator Rzymski w złotogłowo- 
wćj sukni, podkomorzy (maestro di camera) i mar- 
szałek dworu (maggiordomo), gwardja szlachecka 
w prześlicznych ponsowychzłotem bramowanych 
mundurach, dworzanie zwani mazzżerż niosący 
srebrne buławy, szambelanie duchowni we fiole- 
towych sukniach, prałaci nadworni w czerwonych, 
szambelanowie świeccy w poetycznym hiszpań- 
skim szesnastowiecznym stroju z kryzami jak na 
starych obrazach i złotemi łańcuchami i t. d...... 
Żaden dwór świeckiego monarchy nie przedsta- 
wia równie wspaniałego widoku. Wielki ołtarz 
u ś. Piotra znajduje się, jak wiadomo, pośrodku 
niemal kościoła, pod olbrzymią kopułą Michała- 
Anioła. Dla Ojca zaś ś. są przygotowane dwa tro- 
ny, jeden po prawej stronie, na którym przyjmu= 
je hołd duchowieństwa i ubiera się do mszy; 


chciał ostrzedz że się dziwaczysz. C'est máu- 
vais genre! 

— Mon oncle, cóż takiego? — spytał sy- 
nowiec. 

— Mon neveu! ludzie w twoim wieku, nie 
bawią się cackami, choćby były najpiękniej- 
sze, osobliwie przy świadkach, w świecie! Cd 
to, proszę ciebie, masz za fantazję, produko- 
wać się z umizgami do własnćj żony? Wiem 
przecie że jój w domu nie tyranizujesz? pocóż 
więc dziwaczysz się? C'estridicule! Chyba żeś 
zazdrośny? `“ . 

= Nie mam do tego najmniejszćj przyczy- 
ny. Fi done! : $ 

— Tant pis, mon cher! wydajesz się na po- 
śmiewisko zupełnie gratuitemeut. 

Oö} wtem śmiesżnego, że kocham żonę 
i nie czynię ź tego tajemnicy? 

— Żebyś był młynarzem, albo kupcem, 
słowa bym ci nie powiedział. Owszem, — o- 
wszem, cieszyłbym się z tego, że tak dobitnie 
i wymownie okazujesz jéj swoje afekta. W ma- 
łem kółku twoich znajomych, dans le petit 
monde roturier, nikt by się ani śmiał z tego 
ani szydził, bo tam gdzieżony często biją, do- 
brze jest wiedzićć kto się już pogodził ze swo- 
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drugi wyższy w głębi chóru, na którym słucha li- 
stu apostolskiego i ewangelji po łacinie i po gre- 
eku śpiewanćj, oraz komunikuje, gdyż po modli- 
twie pańskićj odchodzi od ołtarza, a kardynał 
djakon przynosi mu komunję ś. Wiele juź pisano 
o nięzrównanćj: uroczystości podniesienia, gdy 
nad ukorzonym: ludem i uklękłem wojskiem Na- 
miestnik Pański podnosi hostję zbawienia, a po- 
tem ebracając się do koła zwolna podniesioną 
błogosławi na cztery wiatry i gdy w tejże chwili 
kapele wykonywają powolną uroczystą przecu- 
dną symfonję, którą echa olbrzyma gmachów po- 
wtarzają przeciągle w marmurowej jego dali. 

Po skończonem nabożeństwie o samem połu- 
dniu Papież błogosławi urbi et orbi z krużganku 
ś. Piotra. Plac ogromny okolony nadobną kolu- 
mnada Bernina i upiększony wielkiemi wodotry- 
skami jest całkiem, zapełniony ludem i wojskiem 
w około środkowego obelisku uszykowanem; sto 
pięćdziesiąt tysięcy najmnićj czeka pojawienia się 
papieskiego. Nagle elektryczna iskra przelatuje 
po tych niezliczonych tłumach, w których cudo- 
wna Katolicka równość porównała najkosztowniej- 
sze stroje z. najprostszemi sukmanami, złociste 
mundury dostojników z peleryną pielgrzyma na- 
szywaną muszlami jak w średnich wiekach, jed- 
wabne na sążnistych krynolinach suknie, z malo- 
wniczymi strojem wieśniaczek z Abruzzów; wszy- 
stko się korzy i upada, za uderzeniem w bębny 
szeregi wojska zginają kolano i po nad tłumami 
źiiiżającemi czoła do razu, wysoko . na krużganku 
ś. Piotra powstaje Zastępca Chrystusów.... Przy- 

i niesiony naswojej sella gestatoria Papież podnosi 
się znienacka i staje w oczach ludu gdyby zjawi- 
sko, bowiem nie widać jak się zbliża i tylko złoty 
krzyż przed nim zwykle noszony oznajmia jego 
przybycie. Powstawszy wyciąga on ramiona ku 
niebu, jak Mojżesz podczas bitwy i błogosławi 
Rzymowi i światu całemu; taka zaś cichość panu- 
je wtedy na placu, iż słychać aż pod obeliskiem 
piękny i donośny głos Papieża. W tejże chwili 
odzywają się wszystkie dzwony kościołów rzym- 
skich i grzmią działa na zamku ś. Anioła. Ta na 
wysokościach biała rozkrzyżowana postać owia- 
na białemi pióry i panująca wszechwładnem: bło- 
gosławieństwa skinieniem nad stu kilkudziesięciu 
tysiącami, które jéj czołobitność oddają, jest naj- 
wyższem uosobieniem potęgi ducha, jest najwięk- 
szą w świecię i w dziejach. postacią. © Ta wznie- 
siona prawica rzucała niegdyś plemiona całe 
na odległe brzegi Azji. dla zdobycia próźnego 
grobu, ukazywała Wiedeń zwycięzkim Sobieskie- 
go hufcom, rozdawała berła i korony, szczepiła 
oświatę powszechną, i teraz jeszcze gdy się po- 
drósi z krażganku św. Piotra, tysiączne kolana 
zginają się przed nią jak kłosy wielkiego łanu 
pod, wiatra.podmuchem Zaiste w tej chwili 
niedowiarck nawet czuje iż ta dłoń próżna i bez- 
bronna dzierży klucze królestwa niebieskiego! 

H Po błogosławieństwie papieskiem większa część 
rodaków naszych znajdujących się w Rzymie za- 
proszona do xiężnćj Zofji z Branickich Odescal- 
chi udała się do nićj na święcone, które ną wspa- 


ja, albo kto ją kochastale, i jest przykładnym 
mężem. Ale wielki światmainne wyobrażenia 
i zwyczaje 1 kto się w nim obraca, powinien 
je szanować. Nikt ci nie broni kochać się 
w żonie, tylko tego nie pokazuj światu, który 
nikogo 0 to nie pyta. Niechaj to będzie sekret 
między wami, a wtowarżystwie masz tyle in- 
nych pięknych kobiet, któremi powinieneś się 
zajmówać. Tam bądź prosto młodym mężczy: 
zną, a żońie pożwól być młódą kobietą. Two- 
ja nieufność ja krzywdzi. Zamiast przyjaciela 
stajeszcsię argusem. Niech sobię kiedy 'chce 
wyjeżdza sama jedna, niech w domu przyj- 
muje gości u siebie, miejcie "oboje oprócz 
wspólnych znajomych, swoje własne koła i 
i przyjemności; — słowem,, nie; zawadzajcie 
jedno drugiemu, i nie przemieniajcie małżeń- 
stwa w łańcuch, do którego przykuwają dwóch 
galerników. I bez, tego. jest w niem dość cier- 
ni! Ven sais. quelque chose! 

' — Stryjaszek, sobie zemnie żartujesz! —za- 
wołał Alfred wzdrygnawszy się mimowolnie. 
„m, Ale mie! ale nie! — odrzekł stary wyja- 
dacz, z flegma, west trop grave! Żapytaj się 
pani Izabelli, czy jej nie kocham? a prze- 
cie tak żyjemy z soba i wcale nam nie źle. 
Parole d'honneur! Widzisz to codzień. 
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niałych pokojach jéj pałacu z xiążęcą prawdziwie 
okazałością zastawione było. Obecność w Rzymie 
polskiego kuchmistrzą dająca się. łatwo -poznać 
ze sposobu w jaki przyrządzone było; tudzież 


liczba Polaków na nićm przytomnych, sprawiały 


miłe złudzenie, iż znajdowaliśmy się w kraju na- 
szym. Z cudzoziemców byli tylko xięstwo Co- 
lonna, xięstwo Caraceciolo-Avellino, xiąże Caetani 
z córką xięźniczką Ersilją z Rzewuskićj urodzo- 
ną, margrabia Bandini z żoną, ` margrabia Origo 
z żoną i hrabina z Potockich Colloredo-Walhsee 
ambasadorowa austrjacka z mężem. Z Polaków 
zaś i Polek, których zbyt wiele było, aby o wszy- 
stkich wspominać, wymienimy tylko: panią Augu- 
stowę Potocką, panią Teresę Potocką z xiążąt 
Sapiehów, xiężnę Sapieżynę z hr. Tyszkiewiczów, 
panią Genowefę Pusłowską z xiążąt Druckich- 
Lubeckich, hr. Konstancję Rzewuską z Iwa- 
nowskich, hr. Łubieńską z hr. Krasińskich, 
panią Górską z hr. Krasińskich, panią Jełowieką 
z Kossowskich, hr. Borchową, z Hołyńskich, 
xiężnę Marją Sułkowską z hr. Mycielskich, panią 
Teresę Kulczycką z margrabiów Castelli-Sant" 
Eustachio, panią Mangin z hr. Wielhorskich, 
hr. Dorotę Malatesta z xiążąt Jabłonowskich, 
panny wojewodzanki Małachowskie, panny Ko- 
żuchowskie, i t. d. z mężczyzn zaś byli: hr. Aug. 
Potocki, hr. Łubieński, Orłowski, Chłapowski, 
hr. Mycielski, Zdziechowski, hr. Ledóchowski, 
Korzeniowski pisarz z córką, Korzeniowski ka- 
pitan, Górski, Rulikowski, pułkownik Puzyna, 
Kraszewski, Lachnicki, Stadnicki, Jełowicki, Po- 
stępski, Maliński, Nowotny, i t. d... i t. d... Zna- 
komity nasz wieszcz z powodu choroby nie mógł 
być na święconćm. igo" 

W wieczór oświetlono kopułę św. Piotra i ko- 
lummadę Berniniego. Nie nie dorówna w malo- 
wniczości oświetleńiu temu rysującemu najmniej- 
sze szczegóły architektury ognistemi pociągami. 
Zda ci się iż stanęła do razu ogromna świątynia 
nie kamieni ale z gwiazd budowana i jaśniejąca 
łagodnóm światłem niebieskich planet. . Potóm na 
dane hasło spokojny ten blask zamienia się.w oka 
mgnieniu w płomienną łunę, olbrzym. kościołów 
gore cały, a niebotyczne arcydzieło Michała- 
Aniola przeistoczone w -ognistą sferę sieje rzęsiste 
promienie ną włoskie lazury, i krzyź „co je wień- 
czy w jskrzącój i twyumfalnćj apoteozie ukazuje 
pomiędzy: gwiazdami nieba Rzymowi, kampanji 
rzymskićj, górałom sabińskim i łacińskim, i dale- 
kim nawet żeglarzom śródziemnego morza, 

Na drugi dzień świąt w wieczór była gźran- 
doła, czyli sławny rzymski fajerwerk na Monte- 
Pincio, na którym znajdowały się tysiące osób, 
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Tełearamy. :. 
Paryż 23Kwtetnia.. Moniteur ogłasza 
dekret stanowiący, że wyjątkowo dla kampaaji 
1857—1858 r: minimum wydatku cukruz buraków 
zńiżone jest z 1400 na 1500 gramów, FREE 


MarsyljaKwietnia. Otrzymaliśmy 


— Ale czyż tak było już 
ku po ślubie”. ,. .. 
— Od „pierwszego 
stryj spokojnie, i przemienił rozmowę 


kwininiejsze maniery, wielką ogładę towarzy- 
ską, wyśmienitą grzeczność, izalotność.. „Od 


wolach, więc został nestorem lwów miejskich 
i najwyższą ich wyrocznią w sprawach pusto- 


go zdanie stryja, wyrażone tak stanowczo, u- 
czyniło na jego umyśle niepospolite wraże- 
nie. ŁONA I 


ko żonie. Marynia, lubo nie zrozumiała wca- 
le, ile w tych maxymach, na pozór słusznych 
i opartych na szacunku dla niewiast; zawiera 
się obosieczności, jednakże przestraszyła się 


4 


w pierwszym mą 
- * | zrobić z siebie ofiarę, jęła go zaklinać żeby 


dnia; — odpowiedział 


- „Hr. Wacław, za młodu, długo, bawił wPar | 
ryżu, i przywiózł ztamtąd do kraju najwy- 
dawnego czasu uważano go w Warszawie za | 
wzór człowieka dobrego tonu i ozdobę salo- | 
nów. A ponieważ, pomimo podeszłego, już, nie- | 
co wieku, lubił się zawsze otaczać młodzieżą | 
i przyjmować udział we wszystkich. jéj swa- 


ty światowćj. Alfred wiedział o tem, i/dla te- 


Powróciwszy do domu opowiedział wszyst- 


mimowolnie, a zamyślenie męża, jeszcze wię- | 
cćj zmąciło jéj pojęcia. Kochając Alfreda nie- ` 


t wiadomości z Konstantynopola dnia 14 b, m. Fir- 
man mianujący ostatecznie Fuad paszę reprezen- 
-tantem Porty w kongressie paryzkim został pod- 
pisany. Euad pasza wyjedzie z Konstantynopola 
około 24 Kwietnia. Wydział spraw zagranicznych 
powierzony będzie tymczasowo Mehmed paszy 
"b. gubernatorowi Smyrny. 
_P. de Talleyrand otrzymał rozkaz wyjechania 

do Francji w d. 12 b. m. Dzienniki donoszą, że 

konferencje rozpoczną się w Paryżu przed dniem 

10 maja. Zgodność co do kwestji dunajskićj jest 

zapewniona. 

Ajent domu Rothschild w Wiedniu, zapropono- 
wał plan utworzenia Banku. Spodziewają się że 
ta sprawa zostanie tym razem doprowadzoną do 
rezultatu. 

Pewne towarrystwo francuzkie, którego prezy 
dentem jest xiąże de Valmy, otrzyma jak zape- 
wniają, przywileje na rozmaite kopalnie. 

Towarzystwo francuzko-hollenderskie podało 
prośbę o przywilej na kolćj żelazną z Warny do 
Ruszczuku. 

List pułkownika Turr otrzymany w Marsylji 
zaprzecza pogłosce puszczonćj przez Press d'0- 
rient w przedmiocie odkrycia zdrady i skazania 
na śmierć pułkownika Bangya. 

Dzienniki z Malty donoszą, że admiralicja an- 
gielska odmawia na tój wyspie najlepszych maj- 
tków handlowych do służby w Indjach. Dzienni- 
ki te powstają przeciw temu rekrutowaniu, które 
osłabia źródła siły téj wyspy i pogorsza przesile- 
nie handlowe. 

Nowe nieporozumienie zagraża wybuchnięciem * 
między Persją i Anglją. Ta ostatnia utrzymuje, że 
ostatni $raktat pokoju nie jest wprowadzony w wy- 
konanie, że kilka tysięcy jeńców afgańskich po- 
zostaje dotąd w rękach władz perskich, i że nie- 
zawisłe terrytorja Afganistanu, nie zostały zwró- 
conemi. 

'Londyn 22 Kwietnia Na odbytem 
przed chwilą posiedzeniu Izby niższćj, na zapy” 
tanie- p. Roebuck, attorney jeneralny odpowie- 
dział, że rząd nie ma zamiaru prowadzić daléj pro- 
cessu Bernarda. Mocja p. Wyse mająca na celu 
zapewnić parlamentowi większą kontrollę nad 
służbą dyplomatyczną, zbijaną była przez rząd, 
przez lordów Palmerston i Russell, i przy głoso- 
waniu upadła większością 142 głosów przeciw 114. - 

W. Izbie wyższćj bill o żydach przeszedł przez 
drugie odczytanie. Rozprawy. zostały odłożone 
do trzeciego czytania. Lord Malmesbtiry złożył | 
Izbie papiery tyczące się sprawy statku Cagliari. 

AUY. ©, (Neue Preussisch Zeitung.) 
AK" NG pei SS pad 

Londyń 21 Kużetnia. W datowanym wczoraj 
artykule Times pisze: — | Wii A 
-Kanclerz skarbu przy wczorajszem, przedsta 
wieniu swoich planów finansowych, nie pozwolż 
sobie zbyt $miałego polotu i dla tego budżet w 0- 
góle został dość przychylnie przyjęty. Ponieważ 
objawiający się deficyt głównie pochodzi, z obo- 
wiązku spłacenia niektórych pożyczek, przeto 
przedsięwzięcie nowćj pożyczki, gdyby się na to 
a =" r RIAA PT 17 OWC ZN OO DĄ ZIE! 
wymownie, i sądząc że dla niego powinna 


1 


się w świecie wstrzymywał od wszelkich 07 
znak „ przywiązania; — żeby. dla uniknienia 
szyderstwa nie myślał o nićj przy Obcych. 
Słowemuy żeby gię całkowicie do wady stryja - 
zastosował. , Czego nie mogławymódz prośbą, 
tego dokonała pieszczotami. Alfred, przyrzekł 
nakoniec, zachowywać się zgodnie z prawi 
dłami dobrego tońi:=* 5" 
RZ PASÓW S Aoi opi 
Alfred istotnie, ;pPrzemieniť swoje postę- 
powanie. Z obawy narażenia się na śmiesz” 
ność wyrzekł się róli oryginała i zaprzesta 
draźnić salonowe: towarzystwó rozmową 40 
swoim przywiązaniu. do żony,,Z początku zaj” 
mował się, drugiemi kobietami „jakby. od nie” 
“chcenia, bawił się z płomieniem jak. dziecko 1 
nabierając, coraz więcój, zarozumiałości, zau 
fał zupełnie swoim siłom. "Z odwagą awan 
turńika co szturmuje okopy, nie dla tego że: A 
| by zdobyć pokój, lecz jedynie dla próżności’ 
dla pokazania swego animuszu, szedł prosto 
w ogień, zagrzewając się wspomnieniami ka- 
walerskich latek, i uzbrojony ‘w błyszczące 
zaczepne i odporne oręże: dowcipu, ironjy 


do skutku) sprowadziłoby tylko bezużyteczne za- 


= wikłanie. 


, = Times czyni następujące uwagi z okoliczno- 
ści budżetu przedstawionego przez p. Disraeli. 
„»Bardzo to łatwo proponować zmniejszenie bu- 
dzetu, ale kto żąda tego niepowinien zapominać; 
że Anglja jest to rzecz bardzo kosztowna. Izba 


. niższa, która bez rozwagi gotowa jest rzucić rękawi- 


cę wojenną człowiekowi rozrządzającemu 600,000 
bagnetów i flotą równą naszćj w sile, jest bardzo 
kosztownem zgromadzeniem. System sądów przy- 
sięgłych, który spowodowałuniewinnienie Bernar- 
da, jest także bardzo kosztowną instytucją. Nie- 
dość na tem, że to jest wszystko otoczone mo- 
rzem, potrzeba jeszcze obrony silnćj armji i floty. 
Same wydatki, które spiskowi przyznający się do 
swego rzemiosła ze swojemi granatami i prochem 
piorunującym na kraj nasz ściągają, możemy liczyć 
przynajmnićj na miljon fst. Zbytkowe artykuły 
takiego smaku i zapachu kosztują dużo pieniędzy. 
Silne uczucie narodowe i nawyknienie »zajmowa- 
nia się« sprawami wszystkich innych narodów, 
potrzebują także wielkich wydatków. Ale nie po- 
winniśmy dziwić się że tak jest, ani życzyć żeby 
tak nię było. Jesteśmy wielkim narodem, a ten 
honor nie da się opłacić małą sumką. Ztąd pocho- 
dzi, że nateraz przynajmnićj nie możemy iść za 
radą naszych ekonomistów. „ W każdym razie ze 
wszystkiemi temi oszczędnościami musimy zacze- 
kać do czasu. kiedy. szachowe cugi naszego par- 
lamentu, pmeestaną być takiemi, które wyma- 
gają powiększenia naszćj siły zbrojnćj lądowej i 
morskiej. « c 
*. Przyznać należy że to jest wyznanie satyrycz- 
ne, złośliwe, ale pod wielu względami nader pra- 
wdziwe. -4 (Neue: Pr. Zeit.) 
F':'R ofAJCN s"QitJs „Aa 015 nmga 

* "Paryż 24 Kwietnia. Otwarcie konfetencji zda- 
je się być naznaczone na czas'o którym donosili- 
śmy i podobno mocarstwa zgodziły się na to żeby 
narady konferencji ograniczyły się do tych tylko 
kwestji, które wynikają wprost z traktatu pary- 
skiego dla.uniknienia nowych draźniących zawi- 
kłań. | Taa 

je — Artykuł Constilutionnela ciągle jeszcze sta- 
nowi przedmiot. powszechnych rozmów i niektóre 
osoby posuwają się aż do; twierdzenia, że artykuł 


. ten pociągnie; za soba napomnienię, urzędowe 


dla dziennika w'którym był „zamieszczony. . To 
przypuszczenie nie ma charakteru prawdopodo- 
bieństwa. Najpewnićj.skończy się na. milczącóćm 
zaparciu się zdania para Renée i'dzisiejsza Patrie 
zawiera artykuł który zdaje'się być na to obliczo- 
ny, żeby zmniejszyć niepomyślne wrażenie arty- 
kulu Constilulionnella. Patrie zaczyna od tego, 
że wyrok przysięgłych angielskich, nie powinien 
być wcale roztrząsany i że tylko w całym tym wy- 
padku, oburzającem jest przyjęcie tego wyro- 
ku z oklaskami. Ale Patrie pośpiesza zaraz dodać, 
że naród angielski nie może być odpowiedzialnym 
za manifestację demagogicznego motłochu. Ale 


sarkazmu, zimnych czułostek, i światowćj za- 
lotności. Powoli, nietylkoprzyzwyczaił się do 
nowćj zabawki, lecz ja sobie nawet upodo- 
bał. Hr. Wacław, bacznie jego postępowanie 
obserwujący, wziął go kiedyś za rękę i szep- 
nať mu do ucha: — teraz, moncher! jestem 
z ciebie zadowolony; c'est bien! — Te kilka 


, słów-znawćy, wydały 'ma się niezmiernie po- 


chlebnemi. Hrabina Izabella, nieustannie mu 
powtarzała; Vous ćtes charmant, mon neveu! 
Kobiety w pierwszych chwilach nagłćj refor- 
my, rozpattywały Alfreda z jakąś niespokoj- 
ną ciekawością, dziwiły się i nie chciały wie- 
rzyć. Wszakże niebawem przekonały się do- 
statecznie, że w postępowaniu jego nie było 
ani fałszu ani podstępu. Wtedy jak. prawdzi- 
we polki, wierzące w potęgę swoich wdzię- 
ków, „przeszły ze stanu obrony do wstępnego 
boju, podająć i przeciwnika i siebie w niebez- 
pieczeństwo. Marynia spoglądając ukradkiem, 
na to szermierstwo, przez nią samą wywoła- 
ne, czuła tysiące sztyletów przeszywających 
jéj łono, i nieraz wróciwszy do domu zalewa- 
ła się łzami. | A 
Kobieta kochająca, zdolną jest do wielkich 
poświęceń, Marynia wytrwała w powziętem 


| ku których uznaje zupełną niewinność, przysięgły 


postanowieniu. Wyjeżdżała niekiedy bez mę- 


a 
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zdecydowano, zamiast przedłużenia dawnych po- | korzysta zarazem z tćj sposobności, aby wskazać 
Ży czek, (jeśli podobne przedłużenie może przyjść | postęp jaki demagogja uczyniła w Anglji i zwró- 


cić na ten fakt uwagę gabinetu lorda Derby. Osta- 
tnie wnioski Patrie są na korzyść przymierza an- 
glo-francuzkiego i dziennik ten liczy na patryotyzm 
tych ludów i mądrość ich rządów co do utrzyma- 
nia tego przymierza. mea 

Z powodu licznych jeszcze projektów praw któ- 
re ciało prawodawcze potrzebuje załatwić, a mię- 
dzy innemi prawa o budżecie, posiedzenia tego 
ciała zostaną przedłużone do 10go maja. Prawo 
o upiększeniu Paryża, przejdzie niezawodnie w ca- 
łości, mylnie bowiem donoszono, że kommissja 


„większością 6 głosów przeciw lmu oświadczyła 


się przeciw temu projektowi. 

Pan James Fazy prezes rady stanu w Genewie, 
miał dziś posłuchanie u hr. Walewskiego, ale zu- 
pełnie prywatne, bo pan Fazy przybył tu tylko 
w interessie banku szwajcarskiego, którego jest 
prezesem. Ztąd udaje się do Anglji a następnie 
wraca do Genewy. 

Zapowiadają bliski wyjazd xięcia de Montebel- 
lo do Petersburga.  , 

— Kilkuset robotników rozpoczęło roboty na 
terasie Bord de I Eau. Zcięto już mnóstwo drzew 
i ogród przeznaczony dla Cesarza, który docho- 
dzić ma aż.do wielkiego wodozbioru, zostanie pręd- 
ko bardzo ukończony. Publiczność źałuje bardzo 
zamknięcia kraty naprzeciw Port Royal. - Harmo= 
nja ogrodu Tuileries uczuje także wpływ tych 
zmian. ; 

“— Rozpatrując się z zimną krwią we wszyst- 
kich szczegółach wypadku uniewinnienia Bernar- 
da przez przysięgłych angielskich, nie możemy 
w żaden sposób zgodzić się na to, żeby w tém upa- 
trywać dowód nieprzyjaźnego usposobienia rządu 
królowój Wiktorji. Rząd angielski okazał się naj- 
szczerzćj gotowym użyć w tćj sprawie na korzyść 
sprzymierzonego narodu całego arsenału swego 
prawodawstwa, gdyby. Bernard został uznany 
winnym przez przysięgłych. Oczekiwanie jego z0- 
stało zawiedzione. Ale czyliż rząd angielski może 
być odpowiedzialnym zawyrok przysiągłych, pra- 
wnie ukonstytuowanych i działających według u- 
staw angielskich co'do tćj instytucji, która zrodzi- 
ła się w Anglji i od niej dopiero przejęta została 
przez wszystkie ucywilizowane narody. 

-- Ale posuwając się dalćj, czyż możemy przypu- 
ścić że wyrok przysięgłych w sprawie Bernarda, 
jest aktem nieprzyjaznym dla monarchy francuz- 
kiego ze strony członków sądu przysięgłych? I to 
zjpewnością nie; Bernard byłby niewątpliwie uzna- 
ny winnym, gdyby to uznanie nie pociągało za so- 
bą kary śmierci, a szczególnie śmierci przez po- 
wieszenie. Uważając karę śmierci za zbyt suro- 
wą i widzac że Bernard jest prócz tego oskarżony 
o przestępstwo pociągające za sobą co najwięcćj 
kilko-letnią deportację, przysięgli, uznali go nie- 
winnym zbrodni, któraby. koniecznie pociągnęła 
wyrok śmierci. Nakoniec należy uważać na tra: 
dycje jakiemi'się kierują przysięgli w Anglji. Przy- 
sięgły angielski żąda stanowczych dowodów w bra- 


francuzki w toku sprawy tworzy sobie sumienne 
przekonanie i według niego wyrokuje. Jest to nie- 
zmierna różnica, a w tym razie nie było materjal- 
nych dowodów winy Bernarda, a mianowicie świa- 
domości jego o projektach Orsiniego. 

Jeden punkt nie mógł się podobać we Francji 
z całego tego wypadku, to jest te okrzyki i okla- 
ski zjakiemi przyjęto obronę pana Edwin James, 
a szczególnie wyrok przysięgłych. Ale i tu mylo- 
noby się licząc te burzliwe, niewłaściwe manife- 
stacje na ogólny karb narodu angielskiego. Naj- 
przód jako usprawiedliwienie, przytoczymy tu to 
niewytłomaczone, dziwne, a powszechne uczucie, 
które sprawia, że tłum zawsze się cieszy Z wyro- 
ku uniewinniającego. Massy instynktowo widzą 
w tóm tylko zadawalający tryumf,odniesiony przez 
pojedyńczeindywiduum nad całą ludzkością repre- 
zentowaną przez sądownictwo i siłę zbrojną, ani 
wiedząc o tém, ani sobie to tłómacząc, lud wszy- 
stkich narodów świata, w każdym oskarżonym wi- 
dzi bohatera, a przynajmnićj istotę niezmiernie in- 
teressującą. A przytóm jak bardzo słusznie mówi 
Standard, czyliż to najzdrowsza część ludu angiel- 
skiego tłoczyła się około gmachu rządowego? Czy 
raczćj ten tłum nie był złożony po największćj czę- 
ści z wychodców, ich przyjaciół i anglików podzie- 
lających ich doktryny? Błądzonoby zatóm podnie- 
cając uczucie francuzkiego narodu przeciw na- 
rodowi sąsiedniemu który w tym razie nie był re- 
prezentowany formalnie. Courrier de Paris w tym 
samym duchu prostuje zarzuty jakie Univers czy- 
ni} zpowodu owych okrzyków narodowi augiel- 
skiemu: »Nie, to.-nie lud angielski głuszył okla- 
skami mowę adwokata James, to nie z serca An- 
glji pochodziły te niegodne okrzyki tryumfalne dla 
Szymona Bernard. Dzienniki londyńskie same pro- 
testują przeciw temu skandalowi, który zresztą 
nie pierwszym jest w tym rodzaju w kronikach 
smutnej polityki. 

Uniewinnienie Bernarda, jest ważnym kłopotem 
dla gabinetu angielskiego, który na processie jego 
chciał zrobić próbę skuteczności prawodawstwa 
Anglji. Projekt ten został zniweczony i obecnie 
gabinet będzie musiał wystąpić znów z billem mo- 
dyfikującym istniejące prawa, o tyle przynajmnićj 
żeby cudzoziemcy dopuszczający się pewnego ro- 
dzaju przestępstw, mogli być podciągani pod pra- 
wo angielskie, jakby byli poddanemi Wielkićj Bry- 
tanji, bo to właśnie stanowiło wątpliwość którą 
gabinet spodziewał się rozstrzygnąć przez proces 
Bernarda, i to mu się nie udało. PES 

— Dziś biega, prawie stanoweza pogłoska, że 
p. Haussmann prefekt Sekwany, ma zostać miano- 
wany ministrem spraw wewnętrznych, pomimo, a 
może właśnie z powodu walk jakie staczał w o- 
bronie projektów, któremi Cesarz żywo Się zajmu= 
ję. Mówią że nominacja pana Haassmam jest Już 
podpisana, ale nie zostanie ogłoszoną aż po; Wy- 
borach. 

— W akademji Lyońskićj czytane było bardzo 
interessujące wypracowanie statystyczne w przed- 
miocie ruchu hidności w przeciągu czasu od 1851 
do 1856 roku. Według urzędowych wykazów, 


ża i otworzyła dla świata swoje pokoje. Przy: 
rodzone jéj wdzięki, i gust głęboko pojęty, 
pociągnęły ku nićj roje wielbicieli. Cała cze- 
ladka wyższego koła, padła przed nią na ko- 
lana. Młoda ikochajaca męża niewiasta, cier- 
pliwie słachała wszystkiego czem jéj główkę 
starano się odurzyć; była grzeczną, uprzejma 
i miłą dla wszystkich. Nikt się nie domyślał 
boleści, która: w tych chwilach szarpała jéj 
Tono, albowiem na jćj ustach igrat wdzięczny 
uśmiech; — który jednak był tylko wysiłkiem 


jéj woli, trudnym iciężkim. Nawet mąż jéj nie 


pojmował. Zpoczątku zżymał się jak oparzo- 


| Ry; potem przywykł do tego, i powziął prze- 


konanie, że żona się bawi, tak samo jak on. 


 Cierpieli oboje, lecz on coraz mnićj, ona co- 


raz więcćj. 
„Na jedna wszelako prośbę, Marynia nigdy 
zezwolić nie chciała. Alfred i stryjostwo lu- 


bili bywać namaskaradzie i namawiali ją że- 


by im niekiedy towarzyszyła. Na to nie było 
zgody, i najczulsze' nalegania nic nie pomo- 


gły. Jakto? mówiła, biedna kobieta, prawie 


ze łzami, nie dość tego żem dla świata zrobi- 
ła ofiarę z wstydliwości, i pozwalam każde- 


mu mężczyznie mówić mi w oczy wiele takich 
rzeczy o których bym słyszeć nie chciała; — 
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a może i nie powinna, že pozwalam wyszy- 
dzać moje najdroższe, uczucia, i moje czyste 
myśli brudzić; nie dość że zabawiam tych, pa- 
nów: z. których niejednym: się brzydzę, „a je- 
dnak muszę się do niego uśmiechać, nie mo- 
ge mu wzbrónić wziąć mnie za rękę i objąć 
w tańcu. = nie dość tego? jeszcze wymaga” 
cie odemnie, żebym sama tych panów. zacze- 
piała, narzucała im się, poufaliła się FEE ug Ak 
trzpiotała?... nie! tego mgdy nie uczyl? — 
tem bardzićj, że tó dla Alfreda wcale niepo- 
trzebne, bo gdzie wszystkie kobiety 58 W Mas- 
kach tam przecie niewiadomo która jest obee- 
na a:którćj nie ma? — Niepojęto JE Rie oco 
niono pobudek wstrętu 
przez grzeczność zaprzes 
gań. ET 

0Y przerwałem, , W tem miejśću. z obu- 
rzeniem, ludzie światów! nie pojmują tęgo, na. 
wiele udręczeń jest wystawionem w ich towa- 
rzystwie czyste kobiece serce!... Marynia, mu- 
siała cierpieć okropnie!... 


tano dalszych nale- 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


od téj zabawy, lecz . 


< 


w 54ch departamentach, zmniejszenie ludności wy- 
nosi 30,000 głów, ludności wiejskićj, która prze- 
niosła się do miast, a wskutku zmian w samych 
departamentach, ludność miast mających więcej 
jak 10,000 dusz, powiększyła się o 900,000 indy- 
widuów. Zarazem okazuje się z urzędowej staty- 
styki, żegw przeciągu czasu między 1851 i 1856 
rokiem, powiększenie ludności we Francji pięć raży 
jest gbjszo niż w epoce od 1841 do 1846 roku. 
Prge Ociu laty wypadało */19 narodzeń na każde 
y żeństwo, dziś stosunek ten wynosi tylko */ys. 
uż w raporcie akademji nauk moralnych i poli- 
tycznych w 1839 roku wykazżanem było, że w 4ch 
najbogatszych okręgach Paryża, na 9, 7 małżeństw, 
wypada jedno nowo-narodzone dziecię, i Dr. Du- 
pareque zapewniał, że ludność Paryża w krótkim 
czasie wymarłaby, gdyby była ograniczoną na wła- 
snem rozmnażaniu się. Zepsucie i wyludnienie za- 
wsze idą z sobą w parze, a smutne skutki jakie 
wyniknąć muszą dla Francji z tego pociągu ludno- 
ści wiejskićj do miast, wywołanego przez działanie 
ducha przemysłowego, nie dają się obliczyć. 

— Składka dla pana Lamartine, bardzo leniwo 
albo raczćj prawie wcale nie postępuje i naszwiel- 
ki poeta żałuje bardzo inicjatywy jaką wzięli jego 
przyjaciele i wielbiciele. Centralny komitet paty- 
ski posłał delegowanych na prowincje, w celu o- 
tworzenia komitetów korrespondujących,w nadziei 
że usiłowania ich lepićj udadzą się niż w stolicy. 
Niestety! Alea jacta est, nie czas już wycofać się. 

(Indépendance Beige.) 
HISZPANIA. i 

Madryt 14 Kwietnia. Przebyliśmy tu niedawno 
przesilenie ministerjalne, które jednak na niczem 
się skończyło. Przyczyna jego była następująca. 
Liberaliści chcieli uczcić pamięć byłego ministra 
Mendizabal i posąg jego odlany ze śpiżu posta- 
wić na placu gdzie stał pierwćj klasztor La Mer- 
ced. San Miguel, ów wierny sługa królowćj, któ- 
ry po rewolucji vicalvarystów został mianowa- 
ny grandem hiszpańskim, xięciem i dowódcą kor- 
pusu halabardystów, był prezesem kommissjiktó- 
ra zajmowała się wzniesieniem tego pomnika. Zá- 
żądał on od p. Izturiz pozwolenia postawienia go 
we wspomnionem miejscu i prezes rady nie wi- 
dząc w tem nie zdrożnego, dał żądane pozwole- 
nie, nie zniosłszy się nawet ze swemi kollegami 
gabinetowemi. Ale wielu senatorów i deputowa- 
AE z przeciwnego stronnictwa objawiło swoje 
oburzenie z powodu, że plac ten na którym stał 
klasztór, w którym pierwszym w r. 1834 wymor- 
dowano zakonników i który w 1836 został zbu- 
rzony, miał służyć za miejsce uczczenia pamiątki 
ministra, który był głównym nieprzyjacielem ko- 
ścioła hiszpańskiego. Kilku ministrów oświadczy- 
ło się przeciw temu projektowi i królowa nawet 
objawiła swoje niezadowolenie. Tymczasem juź 
położono węgielny kamień i podmurowanie dla 
posągu było gotowe. W tem wszyscy ministro- 
wie podali się do dymissji, Isturiz zaś nie chciał 
eofnąć wydanego pozwolenia na wystawienie po- 
mnika. Przesilenie było zatem gotowe. Królowa 
nie zgadzała się z opinją p. Isturiz, ale nie chciała 
żeby dla tak drobnćj przyczyny gabinet miał u- 
paść. Była chwila w którćj królowa już prawie 
zdecydowaną była powierzyć xięciu Walencji 
(Narvaeżowi) utworzenie nowego gabińetu, ale 
nakoniec Isturiz ułegł, pod warunkiem, że przed- 
stawiony zostarńie korteżom projekt prawa o sta- 
wianiu pomników na publicznych placach. Gabi- 
net pozostał na miejscu, projekt prawa o którym 
mowa, jest juź przedstawiony senatowi, a pomnik 
Mendizabala czeką na rozstrzy gnienie tćj kwestji. 

— W ostatnich czasach nie mało tu mówiono 
i pisano o bandach karlistoskich które się tu i o- 
wdzie pojawić miały, ale były to spory de lana 
caprina, bo band karlistowskich nie było wcale, 
owszem dawni stronnicy don Carlosa zachowują 
się obecnie bardzo spokojnie. Dużo także i roz- 
ńmiaicie mówiono o projektach skojarzenia dwóch 
gałężi rodu królewskiego—i bezwątpienia są oso- 
by które takiego skojarzenia serdecznie pragną i 
może nawet pracują nad przyprowadzeniem gò 
do skutku, ale wpływ ich nie jest tak a żeby 
mógł do tego celu doprowadzić, i tylko drażnią 
liberalistów, którzy rzeczywiście nie mają pówo- 

lu obawiania się tego skojarzenia. Jak powiedzie- 
liśmy Pracują tu, skojarzeńiem, ale nie zdaje 
SIĘ żeby do tego p zło, bo synowie don Car- 
losa nie mają wcale ioty osiedlić się w Hiszpa- 
nji jako poddani królófęcj Izabelli, a prócz tego 
są jeszcze inne okoliczno$gj; które to skojarzenie 
na długo jesfłze niepodobnem czynią, a wreszcie 
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cić ża broń w sprawie swępb króla i swoich ża- 
sad, aniżeli się poddać. Ci którzy o skojarzeniu 
myślą i w tym duchu tu i owdzie agitują, myślą 
i działają na własny rachuńtek, nieotrzymawszy do 
tego od żadnćj -ze stron głównie interessowanych 
należytego upoważnienia. (Neue Pr. Zeit.) 


DONIESIENIA. 
GUBERNATOR GYWIŁNY AUGUSTOWSKI. 


Z powołaniem się na obwieszczenia z dnia 9 (24) 
października 1856 r. Nr 48,686;660 i 27 kwietnia (9 
maja) r. z. w Dziennikach gubernjalnych Królestwa, 
pismach perjodycznych Warszawskich, oraz w guber- 
nialnych wiadomościach . Kowieńskich, Grodzieńskich, 
Mińskich i Wileńskich zamieszczone, w których ogło- 
szone było o zaprowadzeniu na zasadzie decyzji Rady 
Administracyjnćj Królestwa nowego dorocznego targu 
na wełnę w mieście gubernjalnem Suwałkach i odby- 
ciu takiego pierwszego targu w dniach 28 (10), 29(11) 
30 czerwca (12 lipca) 1857 r. Gubernator cywilny po- 
daje do powszechnćj wiadomości, że i w róku bieżą- 
cym 1858 witychże samych dniach 28 (10) 29 (11) 
30 czerwca (12 lipca), odbędzie się drugi z kolei targ 
podobny na tych samych, i zeszłorucznych zasadach, 
które tu powtarzają się i tak: i 

W czasie właściwym przed dniem na targ wyzna- 
czońym, urządzone będą w obszeraym dziędzińcu za- 
budowań po byłćj komorze przynowym rynka wsnie- 
ście Suwałkach położonych, pomosty pod wełnę? aby 
na ziemi nie leżała, do których wszędzie będzie wolny 
przystęp dla handlujących. Obok targowiska posta- 
wioną będzie waga i gwichty, a wyznaczeni urzędnicy 
od rana do wieczora przeważania wełny dopełniać będą. 

Na dni trzy przed rozpoczęciem targu, to jest w d. 
25 czerwca (7 lipca), wólno będzie właścicielom wełnę 
zwozić i do wagi przedstawiać, deputacja jarinarczna 
w tymże czasie czynności swóje rozpocżnie i wszelkie 
ułatwienia tak producentom jąko i kupującym zape- 
wniać będzie się starała, Wełna na targ przywieziona, 
powinna być opatrzona w świadectwa am iejscówego po- 
chodzenia, że jest zrajową, że jest z iniejsc zdrowych 
i z miejsca gdzie zaraza ani na bydło, ani na owce nie 
istniała. 

Swiadectwa te na papierze stemplowym ceńy kop. 
7 i pół spisane i przez wójtów gmin lub burmistrzów 
miast, z wyrażeniem oznaczenia wsi lub miasta, powia- 
tu i gubernji, przy wyciśnięciu urzędowej pieczęci za 
rzetelność podpisane, oddawane być winny przed przy- 
stąpieniem do przeważenia urzędnikowi do tego wy* 
znaczonemu. Nadto w świadectwach tych w celu do- 
kładniejszego zkontrolowania wełny ktajowćj, wyrażo- 
ną ma być ilość wełny na pudy i fumty. 

Przywożący wełnę, przy składaniu jéj na pomósty, 
winien się stosować do porządku jaki mu w tćj mie- 
rze przez mającego nadzór nad 'składem targowym 
wskazany będzie, który to porządek na tem głównie 
zależy by partje wełny nie były rozkładane sśżeroko, 
lecz o ile można wązko u góry złożone. 

Każdy składający wełnę strzedz jój i pilnówać bę- 
dzie obowiązany przez swoich służących; prócz tego 
wszakże dodaną będzie ze strony magistratu straż ogó- 
łowa dzienna i nocna, oraz postawione będą sikawki 
dla bezpieczeństwa od ognia. Ustanowiony urząd wa- 
gowy każdemu zajeżdżającemu z wełną „przed wagę 
na targowisku urządzoną takową zważy, na każdym 
wańtuchu ilość wagi brutto kolorową farbę zapisze, 0- 
raz miejsce zkąd pochodzi, jeśli to nie będzie oznaczo- 
ne; poczem wyda mu cedułę wagową obejmującą po- 
świadczenie wagi brutto każdego wańtucha w szeże- 
gólności i całego transportu w ogólności. 

Za całą czynność od ważenia, zapisania wantuchów, 
1 wydania eeduły wagowćj żadnainna opłatą nie będzie 
wymagana, jak tylko po kop. 5 od centnara stofunto- 
wego, czyli kopiejek srebrem dwie od puda, a dla ù- 
niknienia ułamków co nie dochodzi 50 funtów płaci zá 
pói czntnara, co przechodzi 50 funtów 'płaci ža cały 
centnar, opłata ta zaraz ńa miejsću uiszczoną będzie do 
rąk wyznaczonego urzędnika. Gdyby 'w czasie targu 
zaszła potrzeba powtórnego odważenia raz już ważo- 
nćj wełny, opłata wagowa za drugie tej samćj wełny 
odważenie nie będzie pobieraną. 

Wozy na których wełna na targ będżie przywóżońą. 
po złożeniu jéj przed wagą, ustąpić powiany ztargowi= 
ska. Handel na wełnę odbywa się na wagę w żagrani- 
cznych targach na wełnę przyjętą, to. jest na centnary 
132-funtowe, w których 4 kamienie a 33 funty brutto 
z wańtuchem są liczone. 

Ponieważ wełna w targu produkowóna, stanowi je- 
den z najważniejszych przedmiotów handlu wywozo» 
wego, przeto żwraca się uwaga właścicieli owczarń ha 
potrzebę starannego mycia owiec, klassyfikowania ich 
przed strzyżą i pakowania wełny ostrożnie bez targa- 
nia runa, które wiązane być mają średnim szpagatećm, 
nie zaś grubeini sznurkamii. 

Wańtuchy nie przenoszące 43 pudów, jako wielko» 
ści pospolicie w handlu używaućj, mianowieje też nie 
należy mięszać wełny z owiec zdrowych z wełną opa- 
dłą lub obskubaną. Nadto wańtuchy nie powinny być 


wywożie wełńy ża granicę, czy óhń w dródze nie była 
przepakowywaną lub inaą ż owiec niezdrowych za* 
stąpiońą. Wańtachy powinny być ile możności z śred= 
niego płótna trzybretowe, w długości nie przenoszące 
21/, arszyna. 

Do dopełnienia tych warunków zależą korzyści lub 
straty procedentów tudzież powiększenie corocznie 
konkurencji lub odswęczenie nabywców. Z nadejściem 
wieczora trzeciego dnia targu przy odgłosie bębna, 
obwieszczonym zostanie koniec targu. 

Suwałki, dnia 3 (15) kwietnia 1858 roku. 

Rzeczywisty radca stanu, B. Tykel. 
(Nr 188—1). 


W dalszym ciągu ogłószeń o nadsełanych od źródeł, 
pierwszowiosennych transportach WÓD MINERALNYCH 
NATURALNYCH, do składu przy aptece mojćj Ulica 
Senatorska. Nr 480 wprost Miodowćj, mam zaszczyt do- 
nieść, iż ostatniemi pociągami kolei żelaznych, otrzy= 
małem Wody Vichy Grande Grille et Celestins—Spa 
Pouhon , Adelheidsquelle , Friedrichshaller Bitterwasser, 
Egerskie: Franzensbrunn Salzquelle—Kreuznach Elisen- 
quelle—Pyrmont Stkalbrunn — Ług Kreuznachski do ką- 
pieli it. d. Pozostałe jeszcze gatunki wód za kilka 
dni są spodziewane, o czem osobne dopełnienie ogłoszę. 


F. Sokołowski aptekarz. 


PRZYJECHALI 'DO WARSZAWY. 

Brzozowski Franciszek 
ob. z Koninanr. 625, Czar- 
nowski Wiktor ób. z Wali- 
szewa nr. 4525, Ejdziato- 
wicz Władysł, ob. z. We- 
reszczyna nr. 584, Kro- 
snowskt Antoni ob. ż Gór 
nr, 625, Kuczkowski Alex. 
ob. ź Bronczyć nur. 625, 
dŁempicki Adami Stanisław 
ob. z Radomia mr. 4337, 
BMrokowski Izydor obyw. 
z Sziórchowy nr. 584. Nie- 
mierycz Alex. ob. z Milewa 
nr. 585, Nówomiejski Pa- 
weł ob, z Gostynina nr. 
556, Swierczewski: Jan ob. 
z'QCynkowa nr. 625, Sko- 
morowski Ant. ob z Were- 
szczyna nr. 584, Smoliński 
Stanis. obyw. Glinnik nr. 
556, Wereszczyński Michał 
professor z Jedlińska nr. 
625, Więcławski Emeryk 
ob. ż gub. Grodzieńskićj 
nr. 625. Wylażłowski Stan. 
ob. z Łegonie nr.584, We- 
zyk Marcia ob. z Wyehodź- 


(Nr 187—1.) 


ca nr. 500, Zubkiewicz 
radzca dworu z Wilna nr. 
625. Barciński Jan obyw. 
z Paryża nr. 4245. Banie- 
wski Adam ob. z Paryża 
nr. 2447, Michałowski Sta. 
ob. Krakowa nr. 634, Ru- 
domino Walenty ob. z Pa 
ryża nr. 634. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 

Błeszyński Felix obyw. 
do Młodzianowa, Górecki 
Ignacy ob. do Woli Tue 
rzyńskićj, Jabłoński Teod. 
ob, do Mławy, Jakuszewski 
Leopold ob. do Klonowa, 
Lubomirski Jan- Tadeusz 
xiąże do Radomia, Łoniew- 
ski Henryk ob. do Lubli- 
na. Mieszkowski Józef ob. 
do Olwity, Rudnicki Lud. 
ob. do Radomia, Trabczyń- 
ski Alexy ob. do Kawnie, 
Żachert Wilhelm ob. do 
Zgierza, Popiel Fdward 
ob. do Krakowa, Wyezliń- 
ski Zdzisław chemik dó 
Hejdelberg. 
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kiem Płock osób 30; przypłynęło zaś z dołu statkiem 


Niemen osób 33. 


Pół-imperjały rossyjskie . 


Bukaty bollendeńskie ńówe ważtie . 
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karliści daleko skłonniejszemi są raz jeszcze chwy- | łatane ani szyte na zewnątrz gdyż to rodzi obawę przy | VASSOT. 
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W drukarni J. Ungra. — Wolno drukować, — Warszawa dnia 15 (27) Kwietnia 1858.— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 


i ód nowej róssyjskićj pożyczki Rs. — kóv. = 
TEATR WIELKI. Jutro wystąpienie pana I 


